
Piotrków, dnia 3 (16) Sierpnia 1903 r. 

rocz~~E~Pt~~~~:~~o~ SD I 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. '4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA I 
Za ogłoszenie l-razowe kop. lO 0,1 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. . 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia. zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i DEtb.TO· 

I 
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za doląc', . l kartki anneksu rb. 7. 
Za t.łomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza . 

Wychodzi W każdą Nle(Jzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redalrcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 
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7-klasowa SZKOtA HANDLOWA - , 

(PIOTRKOWSKA G 
Egzaminy wstępne-20 sierpnia (2 września); cyje--4 (17) września. Prośby 

o przJjęcie do przygotowawczej (niższej i wyższej), raz pierwszej, drugiej i trze
ciej klas, na imię Dyrektora szkoly, przyjmują się do 1 września codziennie. (3-1) 

Na IV-klasowej pensyi prywatnej 
HENRYK·I DOMAŃSKIEJ 

'"' PIOTRKOWIE ' 

zapisy rozpoczną się dnia 20 sierpnia; egza
mina wstępne i powakacyjne odbędą się 1, 2, 
3 i 4 września; lekcyje rozpoczynają ię dnia 
5-go września. (6 - 4) 
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o lecznictwie i szalbierzach. 
napisał Dl·, Weinziehm', 

(Ciąg dalszy). 

Codzienne doświadczenie uczy nas, że je
steśmy wstanie wpływać na naturalny prze
bieg rozmaitych chorób. Cialo nasze jest je
dnakowo dostgpne dla wpływów szkodliwych, 
jak i leczniczych. B ył czas, kiedy wszelką 
interwencyję w chorobach czyli lecznictwo uwa
żano jako naruszenie boskiego porządku świa
ta. J eszcze de Haen (od l' . 1704- 1776) go
rąco oponował przeciw szczepieniu ospy, jako 
przeciwnemu opatrzności boskiej. Szczęściem 
dla ludzkości czasy owe bezpowrotnie minęły, 
minęły rÓwnież czasy i poglądy Skody, o któ
rych wyżej mówiliśmy. Nie mogąc oczywiście 
dotyczyć chorób chirurgicznych, poglądy Skody 
nawet względem wewnętrznych chorób zupełnie 
nie były usprawiedliwione: np. znal\Omite s]m
tki leczenia malaryi korą chinową, już podÓW
czas znane, zadawały kłam jego słowom. Naj
większy tryumf świ ęci lecznictwo przy łożu 
chorego w wypadkach, w których natura albo 
jest zupełnie bezsilną, jak np. w ciężkich wy
padkach położniczych, przy wprawianiu zwi
chnięć, usuwaniu nowotworÓw i t. p.; albo też 
cel swój osiąga tylko drogą niebezpiecznych 
powikłań, ciężkich zapaleń, np. przy pozbywa
niu się ciał obcych i t. d. Dzięki antyseptyce 
czyli. stoswaniu środków bakteryjobÓjczych 
(karbol, sublimat, jOtloform etc. etc.) oraz ase
ptyce czyli używaniu rąk, narzędzi i opatrun
kÓw możliwie dokładnie wyjałowionych, zaka
żenie ran, będące dawniej jedną znajcięższych 
plag operacyjnych, wydarza się obecł}ie nie
zmiernie rzadko; okoliczność zaś ta łącznie 

z wprowadzeniem do lec:;mictwa środków usy
piających i znieczulających sprawiły, że cbi
rurgija rozszerzyła zakres swego działania do 
niebywałych rozmiarów. Ot'wieranie jamy brzu
s?:nej, wycinanie, zeszywanie kiszek, żołądka, 
pęcherza, nerek, nawet zeszywanie serca, tre
panacyja, czyli otwieranie czaszki i t. d. oto 
skutki wynalezienia powyższych środków. 

Zanim się przystąpi do leczenia, powinno 
się dokładnie poznać dany wypadek chorobo
wy. To co widzimy u chorego, na1\'et IV cito 
robach zewnętrznych, to tylko symlJ to mat Y 
chorouy- ol)jawy dostępne dla zmysłów; dY1a
gnoza choroby polega na wyprowadzaniu wnio
sku z danych symptomatów. ChorÓb nie wi
dzimy, choroby możemy tylko llyagnozować . 
Dyagnoza więc jestto poznanie cierpienia pier
wotnego, tego mianowicie, które, uędąc pod
stawą wszy::itkich innych, powoduje wszelkie 
drugorzędne objawy. Ztąd właśnie wielka do
niosłość dyagl1ozy, gdyż ona tylko rzuca nale
żyte światło na całkowity obraz choroby i da
je możność ujęcia naj rozmaitszych objawÓW 
w łańcuch przyczyn i skutkÓw'. Na dyagnozie 
opiera się p?·ognozct czyli przepowiadanie wy
niku choroby, a od tego zależy rÓwnież postę
powanie lecznicze. Nawskroś błędnem jest 
mniemanie, jalcoby brak dyagnozy nie wyrzą
(Izał choremu żadnej szkody, jeżeli tylkQ wstrzy
nlUjemy się od czynnej interwencyi, jeżeli trzy
mamy się wyczekującej metody, gdyż można 
właśnie przeoczyć naj właści wszą sposobność 
do szybkiej i nader skutecznej interwencyi. 
Jeśli np. w porę nie rozpoznamy ropnego za
palenia ślepej kiszki i nie poddamy chorego 
operacyi, narażamy go na śmierć skutkiem 
pęknięcia ropnia do jamy brzuszuej. I jakże 
odmienne są wskazania leczenia stosolFnie do 
natury cierpienia! stosownie do tego, czy ma
my przed sobą zapalenie płuc, czy suchoty; 
małokrwistość, czy przewlekłe zapalenie nerek; 
cukrową chorobę, czy zwyczajną wrzodziankę 
i t. d. Przykładów podobnych możnaby przy
toczyć mnóstwo. 

Tylko niewiele chorób miejscowych i ogól
nych zagraża absolutnem niebezpieczeństwem 
życiu organizmu. Czy organizm potrafi zwal
czyć chorobę, czy jej ulegnie-to często zale
ży od ogólnej jego konstytucyi. W większości 
wypadków llstrÓj posiadaj ący dostateczną siłę 
życiową przezwycięża przyczynę choroby i dro
gą odżywiania i przemiany materyi uleczonym 
zostaje. 

Środki samolecznicze i aparaty regulacyjne, 
znajdujące się IV organizmie, działają bowiem 
nie tylko w kierunku usunięcia przyczyn cho
rÓb, lecz i naprawy zmian, jakie one w orga
nizmie spowodowały. Ale sztuka leczenia czyli 

lecznictwo może im nieraz znakomicie zadanie 
to ułatwić, np: przy regulowaniu stanu ciepło
ty, przy zaburzeniach w trawieniu, oddychaniu, 
krwiobiegu i t. p. W tym celu posiada medy
cyna, a właściwie lecznictwo spory zaSÓb śro
dkÓw bądź miejscowych, bądź ogólnych w po
staci np. miejscowego stosowania ciepła lub 
zimna, wanien i kąpieli, mięsienia, gimnasty
ki, wód mineralnych, elektryczności, leczenia 
powietrzem, klimatem, dyetą lub leczenia psy
chicznego, że pominę olbrzymią ilość środków 
farmaceutycznych, ktÓra z każdym dniem się 
powiększa, niezawsze wprawdzie z korzyścią 
clla nauki. d. c. n. 
~-

Denaturalizowany spirytus. 
--- . 

«Praw. Wiest.» ogłosił następujące Najwyżej 
zatwierdzone przepisy, przez Rauę państwa 
uchwalone: «Czasowo tytułem prÓby upoważnić 
ministra finansów na czas trzyletni: 1) do ze
zwalania na wydawanie ze składów spirytusu 
i sklepÓw rządowych, także z gorzelni bezpo
średnio spirytusu i otrzymywanych ]Jl"zy dysty
h~cyi spirytusu odpadków, bez akcyzy, w po
staci denaturyzowanej ;' zarówno dla celów te
chnicznych przedsiębiorstw przemysłowych, jak 
i dla oświetlania, opa1ania, wprowadzania w ruch 
motorÓw mechanicznych, wyrobu przetworów 
farmaceutycznych i na potrzeby sanitarne, de
zynfekcyjne, medyczne i t. p. 2) do przygoto
wania zapasów spirytusowej dystylacyi i ma
tery jałÓw denaturyzacyjnych w drodze licyta
cyi, bądź sposobem gospodarczym, na potrzehy 
w p. 1 niniejszego działu wskazane, 3) do 
określenia warunków, według których może być 
dopl1szczonem wydawanio i użytkowanie dena
turyzowanego spirytusu bez akcyzy, 4) ozna
czać ceny spirytusu wydawanego z rządowych 
składów i sklepów i odpadków spirytusowej 
dystylacyi w postaci denaturyzowanej, jak rÓ
wnież materyjałów dellaturyzujących, 5) wzglę
dem osób, przekonanych o niesumienne korzy
stanie z wydanego bez akcyzy spirytusu i od
padków z dystylacyi, w postaci denaturyzowa
nel stosować środki karne, przewidziane art. 
485. Ust. pod. akc. wyd. 1901 r.» 
~ 

Listy Z Rawy. 
(Kor. <Tygodnia. ). 

Rawa, w sierpniu. 
N a mokrych polach, pod drobnym deszczem, 

w późną noc, chłop żnie powalone przez ulewy 
żyto i mokre zwozi do stodoły. Oto obraz żniw 
rawskich! Jeżeli tak dalej pÓjdzie, to wartość 
strat w niektórych wsiach, szczególnie nizko 
położonych, dosięgnie tych, które w innych 
okolicach kraju wywołane zostały nagle przez 
powodzie. Na polach wciąż stoi woda, której 
po raz pierwszy może poczciwy piaseczek raw
ski nic zdążył wypić; więc rolnik oblicza) cze
go nie zbierze: siano woda zabrała, koniczyny 
zgniły, żyto miejscami porosło, na kartoflach 
zaraza, kłęby gniją. Enmnerat vt~luera miles. 

Na zebraniach od. paru miesięcy nie prze
staje się mewić o postawieniu wielkiej kroch
malni i syropiarni, tak potrzebnych w krainie 
kartofli, jaką jest powiat rawski; bardzo po-
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trzebnych, pomimo ośmiu fabryczek krochmalu, 
istniejących w dwumilowym promieniu ... Więc 
mówi ię i mówi, w nadziei, że może się sy
ropiarnię wymówi. ,Yszystko już je t gotowe: 
plany i kosztorysy, miejsce prawie obrane, 
trochę zobowiązań na kapitał, niema podobno 
tylko zaufania do spółh Żeby tak .ktoś, jakiś 
przedsiębiorca!.. Ale ponie\\"aż o takiego tru
dno, więc zapewne syropiarnia oędzie udzia
łowa; musi się tylko projekt dobrze odsta.ć ... 

W tym samym czasie sławetne jądro .Ma
zowsza, pospolicie Rawą zwane, nie poniosło 
dużych strat od ulewy. Należy tylko zanotować 
trochę strat moralnych, których nio poskąpiła 
mieszka1lCom agitacrja w sprawie sporów, pow
stałych·w Towarzystwie l)Ożyczkowo-oszl:zędno
ściowem. Jest to stara historyja sporów zasa
dniczych pomiędzy radą i zan~ądem, które już 
miały miejsce, lub będą miały miejsce w in
nych małych miasteczkach, a które, jako za
sadni(;ze, zwykle na dobre wychodl:ą towarz~-
st wom i stowarzyszonym. \Y Rawie było tro· 
chę inaczej, bo spór o zasady posiadał okrasę 
niechęci osobistych,- agitacyja nic szczędziła 
podejrzell, hojnie rzucanych za plecami prze
ciwników; wreszcie mowy, wygłaszane na ze
uraniach, podej rzenia te starały się utrwalić. 
Ogólne wrażenie, jakie cała sprawa zrobiła 
(pominą wszy pytanie, która ze stron miała 
racyję) jest 1uażeniem niesmaku. 

Przed rokiem, z powodu agitacyi, prowa
dzonej przed wyborami do straży ogniowej, 
l)e",ien patrycyjusz rawski zapytany przez lu
dzi uardziej raźliwyclJ, czy wogóle agitacyja 
tego rodzaju jest środkiem etycznym-odpo
wiedział (bo inaczej nie mógł), że agitacyj a 
taka je t dozwoloną. Tem nie mniej w tej ro
bocie tkwi coś takiego, co odstręcza od niej 
ludzi z poczuciem etycznem: tacy gotowi są 
zaWSZH wypowiedzieć osobiście swój program 
na zeoraniu publicznem, ale nie pójdą pomię
dzy tłum zbierać podpisy na dokumencie. 
Agitacyja jest nawozem, który sprawia plon 
obfity, ale pozostanie zawsze nawozem, które
go in terpelowany własnemi rękami dotykać 
się nie zechce, choćby był zagrożony utratą 
plonu. Od l":etknięcia z taką agi tacy ją ludzie 
dobrej woli powinni strzedz tłum ubożuchny 
duchem, popędliwy. Tłumu tego, pOSiadającego I 
mało dóbr moralnych do stracenia, nie "o]no 
jest narażać na nowe straty. 

Nicustanny, silny rozwój rozmaitych stowa
rzysze11, jaki w ostatnich czasach spostrzegać 
się daje po wsiach i miasteczkach naszego 
kraju, ])owinien być jednocześnie zdrowym dla 
stowarl":yl:lzonych, o co dbać jest oIJo\riąl":kiem 
tych, którzy się do tego przyczyniają. o ile 
nie chcą, aby im zarzucon.o niedostateczność 
kultury. 

Po siedmiu micsiącach własnego isinienia, 
Zarząd T-wa wspierania ubogich ciał Rawie 
pierwszy owoc swej działalności-ochronkę dla 
dzieci. Otwarcie jej poprzedziło nabożellstwo 
w kościołku po-augustyjaI1skim, podczas któ
rego wierni mieli rzadką sposobność usłysze
nia bel canto panny D. i miłej gry na skrzy
pcach pana Z. Jeżeli ofiarność członków nie 
ustanie, byt ochronki, tak potrzebnej dla ubo
giej ludności rawskiej, można by uważać za 
zauezpieczony, a ofiarność ta nie powinna usta
wać tern bardziej, że w pewnych sferach raw
skich ochronka nie jest podobno popularną. 

Ale nie mówmy dziś jeszcze o tern. 
Przechodzi81Z. 

~~ 

Z pod Granicy. 
(Nowy Sklep Spożywczy.) 

W kopalniach węgla «Niemce», pod Granicą, 
będących własnością Warszawskiego Towarzy
stwa Górniczego, powstał od nowego roku, 
staraniem zarzqdu, sklep spożywczy, jedyny 
może w swoim rodzaju, gdyż wszystkie w nim 
artykuły sprzedawane są niemal po cenie 
kosztu, z doliczaniem tylko jak najmniej szych 
odsetek na pokrycie l\Osztów obsłt~gi sldepu; 
lokal bowiem i administracyja kierownicza, 

TYDZIEN 

oraz cała część buchalteryj na~ są darem, że 
tak powiemy, Zarządu, dbałego o dobro swych 
urzędników i klasy roootniczej i pragnącego ją 
ochronić od żydowskiego wyzysku. Tak sposób ra
chunkowości i kontroli, jak i sposób urządzenia 
sklepu i jego składów-któreśmy mieli spo
sobność w iych dniach zwiedzać-obmyślone 
zostaly z prawdziwą precyzyją i pedanteryją, 
a głównym togo wszystkiego organizatorem i 
"'ykonawcą, był - o ile wiemy---p. l\lOdlii1ski, 
długoletni, cieszący się pełnym zau faniem Za
rządu Tow. WUl"l:lz., ekretarz tegoż Zarządu. 

klep duży, czysty i elegancki, nadzwyczaj 
widny, piętrowy, wokoło z galeryjami, po
dzielony został na ;3 oddziały, stosownie do ro
dzaju towaru, i, z wyjątkiem nabiału, \rszyst
kiego chyba w nim dostać można, począwszy 
od mydeł, perfulll) tytoniu, a skończywszy na 
mąkach i kaszach. Krótkie rf\porty dzienne 
widocznie in teligen tnej obsługi s klepo wej (nad
zwyczaj praktycznie ułożone), wskazują nie
tylko wysokość codziennego targu ",ogóle, 
ale \\' każdym dziale poszczególnie, jak rów
nież od kogo głównie w ciągu dnia utargowano. 

Zarząd zatem otrzymuje codzienną wskazó\ykę 
kierowniczą, jakie towary głównie idą i kto 
je kupuje: klasa roootnicza, urzędnicza, czy też 
klijentela postronna? Bo trzeba wiedzieć, że 
racyjonalna adminisLracyja trzyma sklep otworem 
i ma w nim jednakowo nizkie ceny dla 
wszY'itheh bez wyjątku--nietylko dla swych 
urzędników i robotników. Ci ostatni leż, zwykle 
podejrzli \Vi i niechętni, wrychle poparli sklep 
całą masą. Nic dziwnego, skoro się prze
konali o dobroci towaru i sumiennej jego 
ekspedycyi, oraz udzielanym im chętnie kredycie. 

Słowem, o ile całą rzecz w krótkim sto
sunkowo przeciągu czasu mogliśmy zbadać 
i ocenić-przyszliśmy do przekonania, że Sklep 
spożywczy Zarządu Towarzystwa Warszawskie
go w Niemcach, powinien odtąd stać się wzorem 
i zachętą do urządzania podobnych sldepów 
we wszystkich kopalniach i fabrykach zagłębia 
dąbrowskiego, w celu oswobodzenia tamecznych 
klas roboczych od wszelkiego rodzaju wyzysku. 

Daj Boże, by się tak stało! D. 
~rH~-9--c---

INSTRUKOYJA 
.. Ila Wartollili:ó",," Nocnych 

W Piotrkowie. 

1) W czasie dyżuru, wartownik nocny obowiązany 
jest słnchać przedstawicieli miejskiej władzy policyjnej , 
których powinien znae osobiście. 

2) Być trzeźwym i uprzejmym w sto~unkach z J)u
bliczno~cią· 

Ull·agrc. Obowiązany je~t bezwarunkowo umieć 
po rosyj ku. • 

3) W czasio dyżuru wartownik nocny powinien być 
porządnie ubrany, mieć czapkę z napisem na meta
lowej blaszce: « stróż nocny .\L,» i policyjną gwi
zdawkę· 

4) Powinien wychodzić na dyżur o god:tinie 11 
\yieczorem i pełnić swe obowiązki aż do cza u, 
wskazanego II' obowiązująeyni przepisie. 

:)) Przychodząc na dyżur i odchodząc z dyżuru, 
obowiązany jest sprawdzić, czy bramy i drzwi do
mów IY jego rewirze, a także okna i drzwi sklepów 
są pozamykane. W razi o, jeżeli takowe gdziekol
wiek będą otwarte, ma obowiązek wezwać stróża 
domu, aby je zamknął. 

6) Wartownik nocny podczas dyżuru powinien cho
dzić pośrodku ulicy i odpoczywać tylko we wskazanym 
miejscu, pilnie wciąż bacząc na swój rewir. 

. Uwaga. W razie uszkodzenia bruku, powinien 
wezwać stróża domu do ogrodzenia zepsutego 
miejsca. 

7) Powinion pilnować, żeby nikt nie naldojał i 
nie rozrzucał na ulicy żadnych ogloszeń i afiszów; 
osoby przyłapane na tym uczynku powinien zatrzy
mywać i oddawać w ręce policyi wraz z dowodami prze
stępstwa. 

8) W razie jakiegoś wypadku na ulicy w swoim 
rewirze, jak np. pożaru, zabójstwa, samobójstwa, 
nagłej śmierci, napadu, kradzieży, powinien dać dwa 
krótkie sygnały gwizdawką, wezwać w razie potrze
by stróżów najbliższycll domów i przez stróża, który 
najprędzej przyszedł, dać znać policy i o wypadku; 
sam zaś powinien ciągle stać na miejscu. 

9) W razie jakiego wypadku z ludźmi na ulicy, 
wymagającego natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
powinien zawiadomić o tem policję przez telefon (gdy 
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takowy będzie urządzony); w brakll telefonu-przez 
stróża najbliższego domu; am zaś powinien pozostać 
na miejscu, aby pomagać w miarę sił. 

Uwaga. Wartownik nocny powinien wiedzieć, 
gdzie się znajduje najbliższy telefon IV jego re
wirze. 

10) Powinien zwracać uwagę na to aby na uli
cy nie było hała~u, bijatyk. i wogóle nieporządku. 
Osoby, zakłócające porządek na ulicy, a także po
dejrzanych przechodniów i przejeżdżających z rze
czami, ,,·artownik nocny obowiązany jest oddawać 
policyjantowi, na najbliższym poslerunku. 

11) 1:slyszawszy jeden, przeciągły sygnał gwi
zdawid policyjnej, powinien zwrócić pilną uI\'"agę w 
stronę, zkąd usłyszał sygnał; II' razie zaś usłyszenia 
dwóch krótkich 'ygnałów-ma i~ć na pomoc, a na-
tępnie I\Tócić na swoje lI1iojsce. To samo powinien 
czynić sam IY razie potr:wby. 

] 2) 'Wartownik nocny I\' czasio dyiuru nie powinien 
ze swojego miejsca oddalać się, siadać, rozmawiać 
i zb.ierać siQ w gromadę z sąsiednimi wartownikami. 

13) W razie niewYP0łnienia jakiegokolwiekbąd1. 
obolriązku \\'yzczególniunego IV niniej~zej instmkcyi, 
podlega on sposobem administracjjnym, z rozporzą
dzenia Gub~rnatora Piotrkow kiego, karze pioniężnej 
do wysokości 10 rubli albo karzo aresztu do ;-) dni, 
zgodnie z § 3 Najwyzej zatwierdzonego dnia 11 
k\yietnia 1!)OO r. rozpor:tądzeni! komitetu Mini. tró\Y. 

Warszawa. 31 maja 1!)03 r. (Podpisał) Jenerał-Gu
bernator \,arsza\\'ski Jenerał-Adjutant Ozertlcow. 

( << Piotr. Guber. łVircd. ») 

~~-~-

- Dyrekcyja Szczegółowa T. JL Z. w 
Piotrkowfe, -- na zasadzie decyzyi Dyrekcyi 
GłÓlrnej Z dnia 12,25 lipca 1903 roku za 
;\~ 1175G-zawiadamia właścicieli . .J.1/ 20 o listów 
zastawnTch seryi bezterminowej, że na mocy 
Art. 138 Najw.lż~j zatwierdzonej w dniu 9 
czerwca 1888 r. ustawy Tow. Kred. Ziem. 
dołączać będzie, począwszy od dn ia 19 lipca 
(1 sierpnia) do tychże listów nowe arkusze 
kuponowe na przeciąg czasu dziesięcioletni t. j. 
od drugiego połrocza 1903 roku po I półrocze 
1913 r. włącznie. 

Dla otrzymania nowych arkuszy kuponowych 
złożyć należ)' listy zastawne w Warszawie w 
Wydziale Sprawdza!'I. Dyrekcyi Głównej lub na 
prowincyi w Dyrekcyjach zczegółowych, albo 
też przesłać je pocr-tą do Dyrekcyi Głównej 
w \Yarsza1rie. Do listó\l' powinna być do
łączona cleklal'acyja wyszczególniająca litery 
i numera składanych listów zastawnych, za
opatrzona własnoręcznym podpisem i adresem 
składającego. Druki na deklaracyje wydaje 
,' ię hezpła.tnie w hiurach Tow. Kred. Ziem. 

Li ty zastawne z deklaracyjami przy,imuje 
się od interesantów codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych lLlb galo,rych (a w Warszawie 
i poniedziałkowych). ocl <rodziny 91 ' 2 do 12 1, 2 

w południe za kwitami; koszt marki 5 kop. 
na kwicie ))onosi interesant. Po upływie dni 
5 od czasu zlozcniJ. listów zastawnych w Dy
rekcyi Glównej lub dni 28 po złożeniu w 
Dyrekcyi Szczegółowej (nie licząc w to dni 
świątecznych) posiadacl": kwitu zgłosić się może 
po odlJiór listu zastawnego z kuponami do tego 
biura Tow. Kred. Ziem., w którem je złożył. 
\Y Dyrekcyi Głównej listy zastawne wydawane 
będą w godzinach od 1-ej do 3-ej po południu. 

Li ty zastawne nieodebrane w ciągu dni 
GO-cin od daty ich złożenia przeniesione będą 
do depozytu Dyrekcyi Głównej, na koszt składa
jącego, podług przepisów o depozytach zacho
wawczych. 

Nadsyłający pocztą listy zastawne powinien 
na wykazie przesyłających się listów, wypisać 
dokładny i czytelny adres miejsca, do którego 
i przez jaką stacyję pocztową listy zastawne 
mają być zwrócone. Listy zastan'ne nadesłane 
pocztą, będą zwrócone tąż samą drogą intere
santom, wraz z dołączonemi arkuszami kuponów; 
opłata zaś pocztowa za przesyłkę z asekuracyją, 
o ileby fundusz na to nie był złożony, po
krytą zostanie przez zaliczenie pocztowe. W 
razie zgubienia kwitu, postąpić należy wedle 
532-533 § Instrukcyi Ogólnej. 

Objaśnia się wreszcie, że do listów zastaw
nych, na depozyt zachowawczy do kasy Głównej 



oM 33 TYDZIEN 

Towarzystwa złożonych, Dyrekcyj a Główna Sosnowieccy obywatele miejscy na od
sama, bez zgłaszania się osób interesowanych, bytem w d. 31 z. m. zebraniu postauowili je
arkusze kuponowe dołączyć poleci. dnogłośnie poczynić starania o przyłączenie 

- J{omisyja wyścigowa, obradująca dnia Sosnowca do Piotrkowskiego Tow. Kredytowe-
10 b. m. po południu w tutejszym hotelu Pol- go miejskiego. Donosi o tern «Kur. Sosn.» . 
skim, przyszła do wniosku (któregośmy się -- Zarząd «Tow. Hr. Renal'(l», jak dono
już dawno spodziewali): że Piotrkowskie Tow. si «Kur. Sosnow.», wystosował do dyrektora 
Wyścigów konnych musi w roku bieżącym Felińskiego list, w którym komunikuje temuż 
urządzić wyścigi swe na torze warszawskim, dyrektorowi, że odstąpi mu teatr zimowy i letni 
z powodu niewykończenia toru Piotrkowskiego. na następujących warunkach: dyrektor Feliń-

Istotnie, roboty na tutejszym torze rozpoczęte ski potwierdzi dhlg za teatr i oświetlenie, przy
zostały dość późno; następne zaś deszcze nie czem spłacać go będzie ratami w ciągu całe
pozwoliły na icb przyspieszenie. go roku; zapłaci gażę zaległą artystom, na co 

-- Wypadek. W domu mieszczanina Szczy- winien przedstawić odpowiednie kwity; zloży 
gła za «Ostatnim groszem» na prawo od ulicy w kasie banku handlowego rb. 1500 jako gwa
Słowiallsldej (da,miej Krako,,·skiego - Przed- rancyję zaangażowania nowego towarzystwa; 
mieścia)- z popsutego balkonu na pienvszem w celu zorganizowania stałej opieki netd spra
piętrze, wypadło w tych dniach, wraz z bctlko- wami teatru , pan Feliński zaprosi kilka osób 
nowym szczeblem, 3-letnie dziecko, silnie się ze sfer miejscowej inteligencyi, aby zajęły się 
kalecząc i raniąc. Dziwimy się tak gospoda- zorganizowaniem stalej zapomogi dla teatru; 
rzowi domu jak i rodzicom dzicclm, że z przy- na opłacenie teatru zbierze w miejscowych fa
stąpieniem do reparacyi balkonu czekali aż do brykach stały abonament do wysokości 4500 
takiego wypadku... rubli, (przyczem Tow. Renard zrobi początek, 

-.- Sprostowanie. Wiadomość, podana w ze- biorąc na stale lożę i dwa krzesła za 1000 
szłym numerze «Tygodnia», jakoby ks. zabel- przeszło rb. rocznie). 
ski, prefekt ludowych szkół tutejszych, wy je- - W kopalni "Jerzy" IV Niwce, podczas 
chał do Lourdes, okazała się z gruntu błędną. spuszczania na .pochylni wózków, w jednym 
Ks. zabelski wyjechał za granicę, w celach z nich znajdo\rało się 8 ludzi. Wtem oberwało 
leczniczych, dla poratowania nadwątlonego pra- s i ę połączenie z linami i wózek całą siłą po
cą zdrowia. chyłości wpadł na grupę ludzi, znajdujących 

_ Roboty około rozszerzenia miejsco\\'e- się pod pochylnią· Rannych jest 25 osób, w 
go sZjJitala zostały już rozpoczęte. tern 7 śmierteln i e, 3 bez nadziei życia, reszta 

z cięższemi potłuczeniami. Ludzie jadący wóz
- Prezydent m. _ Piotrkowa p. Sobiesz- kiem zdążyli wyskoczyć i temu zawdzięczają 

czański powrócił z urlopu. ocalenie. Rannych po opatrzeniu odesłano do 
- Z Pabijallic donoszą nam, że w d. 2 miejscowego szpitala. 

sierpnia urzędnicy Tow. a1-cyjnego wyrobów _ Przemsza-czytamy \V :\~ 32 «Kuryjera 
liałwełnianych R. Kindlera, olJchodzili 25-letni Sosn.» _ wylewa po raz czwarty w roku bie
jubileusz swego głównego szefa p. Oskara Kin- żącym! Park Sielecki stoi pod wodą, na Wy
dlera. W tym też celu wzmiaukowani Ul'zę- gwizdowie obawiają się wylewu lada chwila. 
dnicy złożyli rb. 4000, z których odsetki mają Jeżeli deszcze potrwają dłużej, naJeży obawiać 
być obracane na stypendyjum imienia Kindle- się o niżej położone miejticowości. 
ra dla ucznia 7-ldasowej zkoły handlowej pa-
bijanickiej bez różnicy wyznania. Pan K., IH'zez - W powiecie rawskim, we wsi Mało-
cały czas swej działalności, odznaczał się ofiar- . erz, gospodarz Maciej Chudy znalazł pod 
nością na cele ogólne, a miejsca w fabryce uszką skarbonkę glinianą wielkości kwarty, 
obsadzał przeważnie przez Polaków. w której znajdowało się około 700 sztuk srebr

nych monet z czasów Zygmunta I-go i Zygmun-
-- Mieszkańcy Pabijanic, według infor- ta Augusta. Monety zaśniedziałe, i zczerniałe, 

macyi «Rozwoju», zwrócili się do władz są- większość z nich jednak dobrze zachowanych. 
dowych z 'prośbą o utworzenie w Pabijanicach Jest ich kilka rodzajów; różnią się wielkością 
sądu pokoju. Sąd gminny bowiem, jak twier- k . 
d .. t t· k·ć t b '0000 i datą; są z 1'0 u 1527, 1531, 1540 l 15-17. 
zą, me Jes ws ame zaspo OJ po rze 'ol • ' 

mieszkaliców Pabijanic i trzech gmin. Wsku- , - ~V , ~~tomlers~u w.śród bydła panuJe, 
tek tego sprawy na wokandę czekają po 2 Jak tWler dz~ ,« R?zwóJ», kSlęg~susz. 
czasem lata. - BędzlUskle Tow. Wzajemnego Kredytu 

- Częstochowslde Tow. lelmrslde pod- zostalo zat~vierdzone . ., . 
jęło ,w 1'. b. myśl obrad w sprawie reformy - l{oleJ wnrszawsko-wledenska proponuje 
pomocy lekarskiej w fallrykach. Przedmiot wzi~c~e w dzierżawę kolei rad?~skiej ,j dąbr?
obrad podzielono na cztery działy: ambnlato- ,,·skleJ (na co,. po.dobno mlmste~-YJum. SLę 
ryja fallryczne, szpitalnictwo fabrsczne, pomoc zg~dza), oraz obJęcle eksploatacYl kolm z 
materyjalna w czasie choroby (t. zw. kasy O.strowca. do S.karż.vska i Koluszek, i zbu~owa
wsparć i kasy chorych) i działanie hygieni- me !loweJ kol m . z O~tr?,~'.ca do .Sando,ml~rza, 
czno-sanitarne lekarzy fabrycznych. Na pier- celem połączeDLa tej 1mB z koleją gahcYJską; 
wszem posiedzeniu zabierali głos pp.: dr. Brze- prócz tego, lwIej wiedeńska krząta się około 
zil'lski lekarz fabryczny To,,-. akcyjnego w Za- skupu kolei Herby-Częstochowa. 
wierciu, który J?1ówił o ambulatoryjach fabry- - Na powodzian niziny Stopnickiej pp, 
cznych i dr. Zołędziowski lekarz zakładów Jadwiga i Wacław Arkuszewscy złożyli w na
górniczych Tow. Francusko-\Vłoskiego w Dą- szej Redakcyi rb. 5. 
browie, który zaznajamiał słuchaczy ze sta- ~-®-o->--
nem szpitalnictwa w Zagłębiu Dąbrow'skiem. 
Referat d-ra Brzezińskiego wydrukowało "IV lip
cowym zeszycie «Czasopismo lekarskie». O pu
mocy m ateryjaJn ej w czasie choroby mówić 

, będzie dr. KołlJlizki z Sosnowca; w sprawie 
sanitarnego dozoru--dr. Biegański z Często
chowy, obydwaj na zebran iu powakacyjnem. 
Wnioski konkretne będą przedsta" lone, po 
llkOl'lczeniu obrad, za pośrednictwem guber
nijalnego urzędu fabrycznego--rządowej komisyi 
do spraw fabrycznych. 

- Herby-Kielce. Grupa zagranicznych ka
pitalistów, eksploatująca liniję wązkotorową 
Częstochowa-Herby, uzyskawszy zezwolenie na 
dokonanie studyjów celem }wzedłużenia tej li
nii do Kielc, wystąpiła z formalnym projektem 
lwncesyi, który rozpatrywany będzie w komi
syi dróg żelaznych, po otrzymaniu opinii władz 
miejscowych. 

Z DALZZY~H ZTRON. 
W Łomży staraniem oddziału handlowe

go Tow. Rolniczego odbędzie się w dniLI 28 
września pokaz zbóż i nasion ozimych i jarych 
oraz okopowych. 

- Zwyżka cen na żelazo. Na rynkach 
żelaza panuje obecnie ogólna zwyżka: w Char
kowie cena na żelazo podniosła się o 7 kop_ 
na pudzie, w Niżnym-Nowgorodzie o 5 kop., 
'" Moskwie ceny pozostały bez zmiany. Ten
dencJja ta coraz bardziej się wzmacnia, wy
wóz rudy z Krzywego Rogu znacznie się też 
zwiększa . 

- P. SObański , właściciel Guzowa, Bol
mowa .i innych majątków ziemskich, ze wzglę
du na klęski , spowodowane uJewnym latem, 
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umożył dzierżawcom swoich majątków półroczny 
czynsz dzierżawny, wynoszący 20,000 rb.! 

- Towarzystwo Ogrodnicze Warszawskie 
w roku 1904· ym z odsetek od kapitału, zapi
sanego przez ś . p. Paulina Dąbrowskiego, wy
płaci dwom ogrodnikom zapomogi po 150 rb. 
każda. Starać się o nie mogą ogrodnicy obar
czeni wiekiem jakoteż ogrodnicy znajdujący się 
w służbie u właścicieli ogrodów, zasługujący 
na wsparcie ze względu na zamiłowanie ich do 
ogrodnictwa, a znajdujący się w nagłej potrze
bie. Pierwszeństwo do wsparć mają ogrodnicy, 
którzy zajmowali lub zajmują się pszczelnic
twem. Starający się o te zapomogi nadesłać 
winni pod adresem Towarzystwa (Warszawa, 
Bagatela-3) odpo\riednie podania, wraz z krót
kim opisem swego życia, rodzajem zajęcia i 
warunkami w jakich obecnie się znajdują, prócz 
tego powinni oni przytoczyć przyczynę obecnego 
ich stanu materyjalnego, jeżeli ta istnieje. 
Z clokumentów wreszcie potrzebny jest wypis 
metryczny (metryczka), opatrzony 15 kop. 
marką, lwpije świadectw służbowych, wreszcie 
zaświadczenie o u bóstwie, lub nagłej potrze
bie. Podania, i dwie ostatnie kategoryj e dowo
dów winny być poświadczone przez osoby wia-
11Jgodne, np. przez dwóch obywateli ziemskich, 
lub proboszcza miejscowej parafii, które to po
świadczenia Towarzystwo mocne jest spraw
dzić, gdy uzna za potrzebne. Uczestnicy 
konkursów w latach poprzednich, a nie nagro
dzeni, mogą ponawiać swe starania, powołując 
się na pierwotne podania. Nie uwalnia ich to 
jednak od obowiązku poświadczenia podania 
jak wyżej. Potwierdzenia podań i osób peten
tów winny być wysłane przez osoby, potwier
dzenia te wydające, wprost do Towarzystwa, 
a nie wydawane na ręce pe1entów. 

Zarząd Towarzystwa przyjmować będzie po
dania do d. 30 Grudnia 1'. b., poczem, po roz
patrzeniu podań i przyznaniu zapomóg, wypła
ci takowe nagrodzonym w d. 26 lutego 1904 r., 
iako w rocznicę śmierci ś. p. zapisodawcy. 

- Syndykat naftowy w Austryi. Firmy 
naftowe au,stryjackie i węgierskie jak donosi 
«Przegląd Techn.» utworzyły w ostatnich 
czasach syndykat w celu ześródkowania całego 
handlu naftą w Galicyi. Nowy syndykat nosi 
nazwę «Petrolea» i zawarty został na zasadach 
spółki akcyjnej; zastąpi on rozwiązany syndykat 
galicyjskich wytwórców nafty «Ropa». Kapitał 
zakładowy syndykatu «Petrolea» wynosi 1 
milijon koron, lecz kapitał ten w razie po
trzeby może być powiększony do 5 mil. korou. 
~ 

Wiadomości ogólne. 

Cztery posady nauczycieli języka polskiego 
wakują obecnie: w łomżyńskim gimnazyjum, 
szkole realnej w Łowiczu, oraz w progimna
zyjach- II w Warszawie i w Sandomierzu. 

- Sprzedający w monopOlowych sklepach od jakiegoś 
czasu odsyłają utargowane za wódkę pieniądze 
do kas rządowych za pośrednictwem poczt y
przekazami,-a nie jak dawniej przez inkasen
tów. Jest to znaczne udogodnienie dla sprze
daj ących, którym między jedną bytnością in
kasenta a drugą groziło niebezpieczeństwo okra
dzenia, gdyż w niektórych sklepach obrót kilku
dniowy wynosił po kilkaset rubli, które przecllO
wywano w zwykłych szafach. Najniższa suma, 
jaką wolno odsyłać wynosi 25 rb. 

- Minister skarbu wydał rozporządzenie, mocą 
którego pozwolono wszystkim gorzelniom, znaj
dującym się w obrębie monopolowej sprzeda
ży trunków, nal ewać rządowy spirytus rekty
fikowany na różne jagody dla wyrobu nalewek, 
pod warunkiem, aby to nalewanie odbywało 
się w składach monopolowych pod nadzorem 
urzędników akcyzy. 

- Przedsiębiorcy robót kolejowych, na których 
kiedykolwiek skarżyli się robotnicy o niewy
płacanie zarobków, zostali pozbawieni na przy
szłość prawa ubiegania s ię o prowadzenie 
ro bót na kolej ach. 
~ 
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Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- Nowy miesięcznik poświęcony chorobom kobie
cym i położnictwu zaczął wychodzić w Warszawie 
(Złola 3) pod redakcyją d-ra Cz. Stankiewicza. 
Pierwszy zeszyt «Ginekologii» (taki bowiem tytuł 
nosi omawib.ne czasopismo) zawiera przez redaktor!!. 
opracowany «wykaz prac polskich z zakresu chorób 
kobiecych i położnictwa do roku 1902 włącznie>. 

.- Ateneum za czerwiec zawiera następująco pra
co: «Noc rabinowa) p. T. Micillskiego; «Rozmyśla
nia» p. A. L!wgego; «Mój przyjacieh. I, Jego Oce
an p. S. Wodzillskiego; «Maurycy Barrcs> p. J. 
Lorentowicza; «Św. Szymon Słupnik> p. J. Żuław
sl<iogo; .Szkice» Tristana Klingsora (tłum. L.); «O
koło śmierci» p. F. J abłczyńskiego; «Styl Polskb 
p. M. Bronsztejna; Kronika sztuki; Przogląd mie
sięczny; Miscellenea; Odezwy nadesłane; Bibliografija. 

- <Katolicyzm I Papiestwo >, Pod tym tytułem 
{(Kraj» Petersburski streszcza w M 30 dwa orygi
nalne i świelnie napisane felijetony «Now. Wremia» 
dwóch wybitnych rosyjskich publicystów, pp. Mień
szykowa i Rozanowa. Czytolników naszych zachę
camy do przeczytania rzeczonego artykułu w «Kraju» . 

- "Gazeta Polska" rozesłała prenmueratorom swo
im zeszyt 38 «Powszechnej ilustrowanej historyi 
sztuki.» A. Springem. 

- "Echa Płockie I Łomżyńskie" umieściły w' M 60 
b. dobry artykuł wstępny pióra p. Jerzego Gościc
kiego. Brak nam świadomości czynnej, .która na
kazywałaby nam stosować działalność swoją do re
alnych interesów i potrzeb społeczeństwa, brak 
tet'enu do wymiany myśli i zdań. Te dwa braki 
wywołują trzeci: «Brak opinii». 

- "Rolnik I Hodowca" w ;M 30 zamieścił w 
dziale «Z praktyki gospodarskiej» sposób zakiszania 
ziemniaków, celem łatwiejszego przechowywania ich 
przez czas dłuższy w stanie zdatnym na paszę. 
Ze względu na ulewne lato tegoroczne artl'kuł ten 
jest b. na czasie. 

- "lIzwonek Częstochowski" rozesłał swoim pre
numeratorom, jako dodatek bezpłatny, dużych roz
miarów wizerunek ks. Kordeckiego. 

.- Nakładem M. Arcta w Warszawie wyszły w dal
szym ciągu następujące tomiki pożytecznego wyda
wnictwa «dlct wszystkich»: 

- «Historyja litemt1t1'Y polskiej w zarysie» (część 
III, zawierająca historyję literatury pierwszej poło
wy XYII wieku) napisał F. Łagowski; cena k. 15. 

- «Krótki rys fizyki> (o ruchll, silach i energii) 
napisał St. Bouffałł; cena 15 kop. 

- «Człowiek gienialny» rzecz napisana przez Her
mana Tiircka, spolszczona zaś przez J. MuklanolVi
czai cena ·kop. 10. 

- . Biura melioracyl rolnych . ich wpływ i znacze
nie broszurka napisana przez W. Wojciechowskiego, 
ogrodnika Idasztoru Jasnogórskiego, Iyyszła nakładem 
aulora. 

- Ustawa o podatku od nieruchomośc i miejsk ich 
w Królestwie Pol 'k iem wyszła nakładem k i Qgal'll i 
Fiszera IV J"odzi. Przekładu Polskiego dokonał p. 
P. Rozental. Cena« Ustawy» kop. 40. 

~~e;.(i;:.~ 

ROZlUAITOŚCI. 

PrZtlllowiednie pogOdy. Inżynier i meteorolog, 
p. Demczynskij, w piśmie przez niego redagowanem, 
Klimat, \\'ychodz!!cem w Petersburgu, daje następujij,ce 
prżepowiednie na czas od 15 lipca do 13 września: 

Od d. 15-go lipca do 7-go sierpnia-pilllma pogoda. 
Dnia 8·go i !l-go sierpnia-deszcz średni.-Od d. lO-go 
do l3-go- pillkna pogoda.-Dnia l4-go i 15·go- desżcz 
średni. - Dnia 16·go i 17-go -- drobny deszcz.-Od d. 
18-go do 21-go--pillkna pogoda.- Dnia 22-go--drobn"y 
deszcz.--Dnia 23-go- deszcz średni .-Od d. 24-go do 
27-go · drobny deszcz.-Dnia 28-go- deszcz średni.
Od d. 29.go sierpnia do 3-go września-drobne deszcze; 
przytelll 3·go września rano pierwszy przymrozek.
Dnia 4-go września-deszcz średni; burza.-Dnia 5-go 
- drobny dl>szcz; burza.-Dnia 6-go-drobny deszcz.
Dnia 7-go-drobny deszcz, zrana ln·zymrozek.-Od d. 
8-go do 10-go- pillkna pogoda.--Dnia n·go- drobny 
deszcz.-Dnia 12-go i la-go - pilllma pogoda.-Zimll 
Ilrzepowiacla p. Demczynskij surową i długotrwałij,; mrozy 
mają dochodzić do 30-tu stopni. 

(Wszystko to być może-ale pozwólcie że ja, to mill
dzy bajki włożę > . 

- Żebrzący bogacz. Na luicach m. Carycyna 
spotkać możn~, żebraka, który IV jednej ręce trzyma 
1,400 rub. IV storublówkach, drugą zaś wyciąga po 
jałmużnę. Jestto włościanin z gub. Astracbańskiej, nie
gdyś człowiek bogaty; mieszkając we wsi Odciętej 
zupełnie od świat.a, z którym stosunków nie utrzy
mywał żadnych, nie wiedział nic o zmianie kursu, 
o nowych banknotach i t. d. i zapewne nie byłby się 
dowiedział nigdy, gdyby nie potrzeba zmienienia pie
niędzy, leżących od bardzo dawna. W tym celu 

TYDZIEŃ 

przybył do Carycyna, lecz tutaj nikt nie chciał mu 
zmienić ani jednej storublówki i nieszczęśliwy mu
siał w końcu uwierzyć, iż z bogacza, znanego' w ca
łej okolicy, pozostał żebral<iem; teraz wzbudza sobą 
i sIVojem przykre m polożeniem ogólne zainteresowa
nie i współczucie. 

- Ze stacyi llygielliczllej doświadczalnej. P. 
F. Pl'usinowski pisze IV «Gaz. Kaliskiej». W okoli
caclJ, które doznały nawodnienia najwiQcej ucierpia
ły lmrtofle. . Sprzedaż tychże kartofli na rynkach tu
tejszych zwróciła moją li wagę, a przyjrzawszy się im 
bliżej pod lupą, a następnie pod mikrospem, zauwa
żyłem wielkie w nich zmiany i tak: Oprócz kartoJii 
widocznie nadgniłych, które już swoim rażącym wy
glądem ostrzegają aby ich nie brać do jedzenia, to 
jeszcze kartofle na pozór zdrowe przedstawiają pod 
drobno widzem oprócz bakteryi saprofitycznych, właści
wych kartoflom i nieszkodliwych zdrowiu (Bacillus 
mesentericus vulgarus i Bacillus mesentericus li 0-

dm'mos), je~zcze ziarniki oraz spirylle i vibrio
ny, które są już choTobliwemi Illikrokobami kar
tolla, a których nawet wysoka temperatura. nie zabija 
(przeto i po ugotowaniu mogą być ~zkodli we dla zdro
wia). Oprócz wymieniunych znalazłem jeszcze większe 
pasożyty IV postaci larw. Ziarnka zaś krochmalu 
uległy w czę ci rozkładowi, wytwarzając przytem 
amoniak wskutek fermentu węglowodanów. Reakoyja 
w zdrowych kartoflach kwaśna przechodzi naten
czas w alkaliczną. Cechą takich kartofli jest skórka 
w niektórych miejscach miękka a 'pod nią rozkład po
'wyżej wymienionych bakteryi i produktów rozkłado
wych. 

Jeżeli więc tylko najmniej nieprzyjemny odór oka
zują kartofle przed płukb.lliem, lub dostrzeże się mało
zJUtczne plamki błyszczące białawe lub brunatnawe 
IV miejscach pęknięcia skórki lub pod skórką, to nie
należy używać ich do gotowania. 
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- PrzyjellUly podarek. Jeden z urzęd. kolei 
w Warszawie p. Wladysław * ** otrzymał przyjemny 
podarunek. Oto w dniu swoich imienin p. * * * otrzy
mał od stryja akt regentalny, którym czuły krowny 
przepisał mu na własność ... grób murowany na Po
wązkach. Do aktu dołączony był liścik treści nastę
pującej: «Kochany Władziu! Aktem tym darowuję 
«Ci grób na Powązkach na sześć trumien. Leży 
«w nim dotąd tylko moja żona i mnie tam pocho
«wajcie; reszta miejsca dla Was». Dodać należy, 
ze ,stryjcio» nie uczynił tej darowizny przez złośli
wość, tylko z dobrego serca. J ak prezent ten przy
jął olenizat-kronika milczy! 

- Na posiedzeniu członków Tow. ollieki lIad 
zwierzętami odbył ię pokaz przywiezionych z za
granicy szpryc do zastrzyki wall podsl(órnych kwasu 
prusk iego psom, przeznaczonym na u.gładę, oraz a
mostrzałowego aparatu do zabijania koni i wołów. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 8 (21) sierpnia, na Starostwie IV gminie U8Z
czyn, w domu Dawida Ber R)"terbanda, na sprzedaż 
powozu, lwnia, sanek, wozu, maszyny do szycia i me
bli, od sum) 325 rb. 

- 5 (18) listopada w sądzie okręgowym Piotrkow
skim lla sprzedaż nieruchomości, położolJej w Bałutach
Nowych w pow. łódzkim przy ul. Murysińskiej Ilod .\2 
173, 187 i 220. od sumy 10.500 rb. i niżej. 

- 23 wrzewia (6 października) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej 
w Ill. Rawie pod;\2 polic. 153·a hipot. 165, od sumy 
3,000 rb. i niżej. 

- 7 (20) sierpnia w magistracie m. Tomaszowa na 
3-ch letniij, konserwacyjij, studzien miejskich i pOJlip. 
w 1Il. Tomaszowie. od sumy 153 rb. 50 kop. rocznie 
in minus. 

--: 23 września (6 października) w są,dzie zjazdowym 
w PIOtrkowie na sprzedaż nieruchomości, położej w m. 
Noworadomsku przy ul. Stodolnej pod :\"2 polic. 4088, 
od sumy 720 rb. i przy ul. Krakowskiej pod]\"2 polic. 
146, a 168 ubezpieczenia, od sumy 1200 rb. 

- 12 (25) sierpnia w magistracie m. Piotrkowa na 
dzierżawll dochodn kasy miejskiej z łaźni i mykwy 7.)"
dowskiej w lll. Piotrkowie, do 1 (14) stycznia 1910 r. 
od sumy rocznej 90u rb. in plus. 

- 7 (20) sierpnia w magistracie lU. Tomaszowa na 
dzierżawll do 1 (H) stycznia 1907 roku 10 sklepów 
do spTzedaży mięsa w Ill. Tomaszowie. . 

- Wyszedł ,.Krótki rys <1ziejóvv stra
ży ochot:lli<:!zej PiotrKovvskicj" przez 
W. Konarzewskiego, z powodu 25-leciajej egzystencyi. 
Cena egzelUplarza kop. 30. Czysty dOO]lÓd przeznaczył 
autor na rzecz tejże straży. (5- 3) 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawoldań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 7 sierpnia 1903 r. 

ZBOŻA 
I 

l:.6dź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec: 

.- Maszyna 110 składania czcionek. Wychodzą· 
ca w Wiedniu Oesten'eichische J),Iettallarbeitm' Ze i
tttug, donosi, że pewien inżyniel' zakładów clmker
ta, po 7 latach studyjów i pracy wynalazł nowego 
systemu maszynę do składania czcionek, która pra w
dopodobnie w ciągu już kilku najbliższych miesięcy 
ukaże s i ę w handlu. Skonstruowana przez niego 
maszyna znajduje się już od roku przeszło w podró
ży i została wypróbowaną w kilku największych 
drukarniach kontynentu, budząc wszędzie poMiw praw
dziwy. Dzięki tej lUas4ynie, składacze czcionek s1;a.a
ną s i ę zupełnie zbytecznymi. Maszyna zecers](a ~ 
ruszaną jest za pomocą zwykłej maszyny do pisallla, 
a autor, pisząc na tej maszynie swój manuskrypt, ukła
da równocześnie czcionki do druku. Po ukończe
ni u pisania manuskryptu, bierze się poprostu goto
wy już skład i po dokonaniu ewentualnych popra
wek odnosi s i ę wprost pod maszynę do drukowania. 
Jeśliby maszyny te okazały się istolnie praktyczne
mi w użyciu, nastąpiłby w drukarstwie całem niesłu
chany przewrót, gdyż składb.nie dzienników i dzieł 
odpadłoby zecerom zupełnie. Maszyny te pracują zy
pełnie bez hałasu i są wielkości masilyny do szycia, 
a więc o wiele mniejsze od znajdujących się dziś Pgzeuica wyborowa )610 63f \) 40 5 5 
w użyciu maszyn do składania czcionek. ,. śred1lia )' - .' CI {". - .5, 

- Wieś św. Stanisława. Podanie niosie, że ŚWląt- Żyto wyborowe {.t20-'1.50 ))3.70-3.80 
niki Górne, wieś leżąca w powiecie Podgórskim w Ga. " średnie 
licyi, a nosząca pierwotnie dla swego górzystego po- Jllczmień browarny ) ) 

) - )3.75--4.00 
łożenia nazwę Górki, była niegdyś własnością Sta- " na kaszę 
nislawa Szczepanowskiego, biskupa krakowskiego. Owies wyborowy ) ) 
Na granicy Świątnik i sąsiedniej wsi Sieprawia znaj- " średni. )3.00-3.25 )2.75-3.10 
duje się kamień ze śladami, podobnemi do śladów Groch warzelny )~.20-8.50 ) 
podkowy, mającemi pochodzić od podkowy konia " pastewny. ) 4.50 ) 
biskupiego. Raz bowiem obie te wsie prowadziły Gryka. 4.00 
z sobą zacięty spór o granicę. Zatarg rozstrzygnął 

Łódź. Koniczsna od 1.40 do 1.80 za cent. 120 fun-
ostatecznie sam biskup krakowski. Przybył konno tów, siano od 75 - 1.20 za 120 f., słoma od 75 za 120 
z Krakowa, objechał sporne miedze i drogi, i, stana w- funtów, ziemniaki (nowe) (240 f.) rb . . 2.00- 2.20. 
szy na owym kamieniu, orzekł, że tutaj jest prawdzi- Sosnowiec 5jVlII r. b. Na targu zbożowym płacono: 
wa granica między Górkami a Sieprawiem, a ślady żyto 120 f. 74-75 (bez zm.); owies 70-80, mocniej; 
podkow'y konia biskupiego pozostały do dzisiaj. Po- otręby żytn ie 63 -65 (mocniej), otręby pszenne 53--55 
wiadają, Ż13 królowa Jadwiga, gdy raz z Węgier je- (mocniej). 
chała do Polski, z świątnickiej góry zobaczyła Kra- !II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!II!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

ków, i lak się tym widokiem ucieszyła, że Swiąlui
czanom darowała grunta na własność, uwolniła ich 
od wszelkich danin i robocizll, a za to włożyła na 
każdego z nich obowiązek pełnienia służby w ka
tedrze na Wawelu przez czternaście dni. w roku. 
Odtąd też ten obowiązek usługiwania w świątyni ka

tedralnej nadał całej wsi nazwisko Górek Swiątni
czych; nazwa zaś dzisiejsza Swiątniki Górne datuje 
się ~opiero od ' lat kilkudziesięciu, ella odróżnienia 
od Swiątnik Dolnych, znajdujących się w powiecie 
Boclleflskim. Swiąiniki Górne liczą około 2,000 
mieszkallców, a wieś z powodu gęstego zabudowa
nia, porządnych domów i sklepów, czyni wrażenie 
miasteczka. Znajduje się tam kościół pod wezwa
niem św. Stanisława, wybudowany w latach 1846 
i 1856, czteroklasowa szkoła ludowa, rządowa szko
ła ślusarska i poczta; jest też na miejscu lekarz, po
siadający aptekę domową. 

Rozkład Letni POClą[ÓW na staCji Piotrków 
od l maja 1903 r. 

Odchodzft z Potl'/wwa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 Ill. 41 w nocy kury jer. 
4 Ill . 24 IV nocy osobowy 
9 ID. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 llO poło osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m. -4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 
9 m. 47 Wlecz. osobowy 

do CZllstochowy 

3 m. 5 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 lU. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osohowy 
l m. 32 po Iloł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz . osobowy 

P 'I'zychodzft do Pow'kowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 39 w nocy osobowy 11 lU. 27 w nocy osobowy 
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W ostatnich czasach pojawiły się fabrykaty podrzęd
nych fabryk tabacznych, naśladujące opakowaniem, formą 
pudełek i rysunkiem etykiety, nasze wyroby, a w szcze
gólności gatunki papiel'osów, cieszące się powszechnie 
uznaniem i wziętością, jako to: 

"Renoma", "Desserł" "Xawalerskie", 
"fizis", "Dobre". 

. Ostrzegamy niniejszem Szanownych naszych udbiorców i upr.asza
my wystrzegać się falsyfikatów przez zwracan ie uwagi na firmę naszą: 

FABRYKA TABACZNA 

"li O b I e·s s e" 
(W. B. O. 4027) w WARSZAWIE. (6-5) 

• 
(W. B. O. 4315). KROCHMAL RYZOWY (3- 3) 

z fabryki 

.7i. JW. J U Ij U S tu 0ctcssie 
poleca reprezentant na Królestwo Polskie 

HERlUAN l\IEYER 
vv W"u"'szu-vvic, Muzo'\Viecka 20. 

W Zakładzie B-cio klasowym zeńskim 
z klasą przygoło'tla'tlczą i pensyjonałem 

J ózefy Gaga tnickiej 
(WBO 4462) w Warszawie, Senatorska 32 (3-1) 

lekcy je rozpoczynają się 3-go września, a zapis ocl 24 sierpnia. 

POLECAJĄ 

Wyborową tekturę smołowcową z dodatkami 
.tak asfalto'tlo-aacho'tlY. Smołę bez'tloaną z 'tIęgla kamiennego 

Notly swój wyrób: PŁYTY KORKOWO-IZOLACYJNE. 

Wykonywuj~: RODoty tekturowo-dekarskie asfaltowe i 
IZOLACYJE Z PŁYT KORKOWYCH 

A. TAHN & c~ «F. PI~~~~:MANN» 
Fabryka Tektury smołowcowej i asfaltu, istniejąca od· 1877-go roku 
(WBO. 3135) w Warszawie, LESZ_'O J\l! 86. (12-12) 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrońcy Jasnej-Góry oli Szwedów księdza Aug. Kordeckiego bezplatnie otrzymują 
prenumeratorowie . Dzwonka C((,ęstochow!~kiego • . 

W roku bieżącym w . Dzwonku Częstochowskim,) między innem.i dru
kują się równocześnie: <Ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórskiego >, . Zywot 
ks. ICordeckiego. i . Historyja Kościoła Ś-go Rzymsko-Katolickiego w obrazach 
i żJ·ciorysaclt . z ilust.racyjami. 

Prenumerata . Dzwonka Częstochowskiego . wynosi na kwartał z prze
syłką poczto~l'ą 1 rubla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie w Skła· 
dzie na uL Zórawiej A!! 18 i w Łodzi u W-go Welmana róg uL Przejazd i Przę
dzaluian.ej IV!! 2. 

Tom okazowy na żfI'danle wy.<;yla .'łię bezpłatnie. 
ADRES: Redakcyja <Dzwonka Częstochowskiego > , Częstochowa, pod Jasną-Górą. 

Droga Źelazna Warsz.-Wideńska 
podaje do wiadomości ogólnej, że na stacyi Granica WW. w 
dniu 11 (24:) listopada 1903 l'. o godzinie 2 po południu od
będzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję nastQP1~ącego to_o 
waru, który nie został odebrany przez adresanta: 714 lludów 
kloce osikowe długości 2 do 31/4 arszyna, grubości 
6 do 10 cali z frachtu, od Wolfa Brande, Porzecze Granica 
M 45 z dnia 13 maja r. b. (3-2) 

1(ada Opiekuńcza 
Kieleckiej Miejskiej Szkoły Handlowej Siedmioklasowej 
podaje do wiadomości, iż na zasadzie zatwierdzonej przez P. Mi
nistra Finansów w d. ] 9 czerwca (2 lipca) r. b. ustawy, zo
stanie otwarta w m. Kielcach 7 -klasowa- miejska szkoła han
dlowa w miesiącu wrześniu r. b. Przyjmowanie tJodań rozpo
cznie się w drugiej połowie sierpnia, o czem nastąpią osobne 
ogłoszenia. ew. B. U. 4480) (5 - 1 ) 

UWAGA!! 
Polecamy nowe papierosy wysokiego gatunku, lekkie 

l Jladzwyczajnie miękkiego smaku, w białej bibułce: 

10 szl. 6 kop. "Narodowe" 5 szl. 3 kop. 
Także prosimy zwrócić uwagę, że 110WO otrzymane tytu
nie ostatniego zbioru, niebywałej dobroci, dały Dam moż
ność ulepszenia jeszcze więcej wysokiego gatunku znanych 
naszych papierosów 

,,9abinefowe", "flldonaii 

1 O szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop. 
Nabywać można we wszystkich składach i dystrybucyjach 
tabacznych. 

Fabryka Tabaczna A. N. SZAPOSZNIKOW 
(WBO. 4491) w St.-PETERSBURGU. (3-1) 

UNIWERSALNY MAGAZYN Kto chciałby lekko zarobić dziellnie od 
A D A M A L U F T A 10 ~ol 20 rb. bez kosztów ryzyka i 
,. . . sllecyJa nych wJadomośCl zechoe przesl:.tć 

W PIotrkowIe, W Hotelu LItewsklm swój adres pod lit. IC. 160 do biura ogło-
posiada na składzie w wieli,im wyborze: szeń • Dniom: Stutgart (Wirtenberg), Lud-
welocypedy i przybory do tychże; broń wigstrasse 56. (13 - 2) 
myśliwską, proch i wszelkie przybory; ka-I~~_niii __ ";;;;;iiiii~;;;; 
sy ogniotrwałe, pancel'ne z jednej giętej ",,,.,,, .. ,,.,,, .. ,,.,,,,,,,,.,,, 
plyty; maszyny do szycia, numeratory, Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 
dzwon]u elektryczne, konduktory; lodow-
nie polcojowe, samowary; wyżymaczki; na· l? R A C O W N I A 
czynia){U~hellne; umywalnie; meble żelaz- M~ZKIEGO DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 
ne; wozlu dZlecume; wagi Sperlinga, sy- ~ I 

stemu Berange'a; wanny z piecykami, zwy- pod firmą: 

I~e i ?ziecil~ne ; matorace druciane do łó- &11 & fr"\\ '7' II E J Ił. V V 
zek; sledzellla do bryczek; drut kolczasty; V V ~" ~ Y' ~ ~ ~ 
zamki, klodki i t. d. 

Przy magazynie istnieją warsztaty me- przy uli~y ,!P.etersburSkiej~' (dawniej 
chaniczne. . KalIskIeJ) w do ULU lUhIlera 

Ceny luniarko,,-aue. poleca znaczny wybór takowego . Wszelkie 
Upraszam o odwiedzanie magazynu ńa- obstalunki wykonywa według naj nowszych 

wet wówczas, gdy ktoś nie ma zamiaru fasonów na oznaczolly termin i po cenach 
robienia sprawunków. nader umiarkowanych. 

(26-2- 13) ADAM LUFT. (52- 2- 27) Bronisław GraozykoWSki. 
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Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu «W. Zaleski»). 

Podejmuje siQ dostawy wszelkich <h'uków, papieru i materyjałów pi śmiennych dla biur rządowych i instytucyj 
prywatnycll :-wykonywa starannie, tanio i na termin, dla parafii, sądów gminnych, sędziów ś l edczych , jeometrów, 
handlujących i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrklllal'ze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, KwitaryjlIsze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i ZawiaLlomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne 

(te ostatnie od kop. 35 za setkę) . 

ł3~ J!RHARI\-JESIENNl 
W IDiBŚcio [UbBrnualnOID PIOTRKOWIE 

NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
BRYCZKI, UPRZl\Ż i t. p. 

POWDZY, 

odbędzie si ę w dn. t (J 4),,2 ('1 5) l 3 (t6) Września '1 903 r. , t. J. W PO
NIEDZIALEK, WTOREK l SROD]~, następnego zaś dnia 4 (17) Września .t . J. 

w CZWARTEK od bywać SIę b ędzie ZAKUP KONI DLA WOJSKA. (3-2) 

ZAI{ŁAD GAL W ANI CZNI 

oCucjana J(ardaszyńskiego :=! SnrZBUaŻ koni!~ . 
Hl03 sierpnia 1326 o godzinie 2-ej po 

południu w gub. lubelskiej, pow. Nowo
,Aleksandryjsl,im, pod Opolem w ~iezdoll'ie 
odbędzie się doroczna sprzedaż koni ze 
stad Klen iews kiego Władysława, bez pod
stawienia i cofnięcia, poczynając od cen 
'zaofiarowanych przez licytttiących. Sprze
dane zost ana: 2 klacze pełnej krwi angiel
skiej, l ldacz 'czystej rasy arabskiej, l k lacz 
arahsko-angicbka. l ogier czystej ras~
arabsldej. l ogier 3' 4 krwi angielskiej, l::l 
wałachów, 4 klaczki i 2 wałaszl{i polsko
arabsko-angielskie. 

Szczegółowy spis tych koni wysyła się 
na żądanie. Poczt a i telegraf: Opole. Naj
bliższa staoyja drogi żelaznej Nadwi 'lali
skiej Nowo-Alt)k~ałldryja (Puławy). lub 
"al~czów. (5 ·4) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

J~lma et r(o)rr\skJeg(O) 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wilenskiego 
Posiada na składzie bronie franeuzkie 

cldea!> bezl urkowe, szwedzkie, Francota, 
tepage'a, Pipera, Saucra z lufami ze spe
cyjalnej stali . rewolwery różnyr.h syste
mów i wsżellm przybory myśliwskie; łóż
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeJl
skie i angielskie, k(}lyski, wózki, wanny, 
umywalnie, pralnie mechaniczne, wyży
maczki oryginalne amerykańskie, samo
wary, wyroby nożown iczc, kuchnie Jlafto
we i spirytusowe różnych systemów; bron
zy. platery, lataruie, lampy w dużym wy
borze. naczynia eJllalijowane najlepszej 
marki, aparaty gilllnastyczne, ~ic:t'1.cc 
TI1€lTalo""c . 

\Vykonywa wszelkie reparacye w zakres 
mechaniki wchodzące, jako to: broni, ro
WCI'ÓW i t. p. Gwarancya specyalnej do-
kładności. (20-1) 

Ceny n I ższe od Warszawskich. 

",v W al'szR~ie u l . CzysTa ~2 S . 

I'rzyjmuje do odnowienia i reparacyi najbardziej zniszczone przedmioty 
jako te srenl'a, platery. bromy, oraz złoci. tak sposobem galwanicznym, jako też 
w ogniu, srebrzy i nikluje. Znając najświeższe zastosowanie tak chemii jak i te-
chniki, wykonywa roboty trwale i tanio. (10-7) 

SANATORYJ U~I I ZAKLAD WODOLECZNICZY 

BYSTRA obok BIELSKA 
SZL'lZK AUSTRY JACK'. 

Kąpie le słoneczne, powietrzne f 
(L. i E. M. l00220) 

świetlne. 
(15-11) 

cA r Kus Z e"" sKi 
w PIOTRKOWIE. 

(Fi rnU1 eg'zystuJ c 0 (1 1899- g-o roku) 

Kantor: Aleje dom p . F. Kępińskiego . 
Składy: ul. Towarowa d. p. Brauna. 

Przedsiębiorstwo Krycia Dachów: 
sterolitem, dachówką zwyczajną i cemcntową, blachą żelazną i cyn
kową, llapą (tekturą smołowcową) różnycll fabryk, poczynając od 

12 kop. za łokieć O. 
Na składzie zawsze w dużych ilościach: wszelkie mater~iały 

do kl'ycia, oraz smol owiec, lak, gudron i farby do smarowania da
chów; oleje mineralne, smary, cement.-Stała Konserwacya dachów 

krycie papa na stare gonty. 
Dla p. p. obywateli' kredyt wekslowy kilkomie

sięczny 2/3 wartości roboty. Wszellde objaśnienia listownie 
odwrotnie wysyłam. (ll-l) 

Wielki medal srebrny 

e 
f» 

na Wystawie Hygienicznej w Lodzi. 
«AGATOL» Proszek ty~olowYl uznany Jako. nll:jlepszr do czyszczenia i 

zabeZpleCZ!lllla zębow od prochlllerua I bolu, 

VEN'nS' puder hygieniczny nie psujący twarzy snbtelny i niedostrze-
« U}) gallly. 
« ARA GO}) na wynis~c~enie O D C I ts li Ó W znany ze swej 

skutecznosCl . 

POSESY JA 
zaraz do sprzedania przy ul. .Peter. flUr
skiej. za koleją, sldadająca się z oficyny 
pi~trownj i parterowej drewnianej z fa
cyjatami, oraz plaeu frontowego 431, + ło
kcia i sadu owocowego z ~OO sztukami 
drzcw owocowych i 550 sztukami l\rze
wÓw. Doehód roczny hrutto ol,oło 1000 
1'1 .- Wiadomość w Redakcyi . Tygodnia •. 

. . .~ (3-3) 

Młody człowiek, 
kawaler, po odbytej kilkoletniej praktyce 
w większych majij,tkach ziemskich w Kró
lestwie i ukończeniu w l'. b. szkoły agro
nomicznej za granicij" 1II0że przyjąć zaraz 
posadę pomocnika administratora lub właś' 
ciciela maj~tku . Obznajmiony jest dobrze 
ze wszystkiem i gał~ziami gospodarstwa. 
Wiadomość \I' Redakcyi. (3-3) 

'7 II • ~1m~~eZJomJił1. 
W jeunym z ogrodów miejskich w Piotr
kowie port monetka z pi eniędzmi - -jest 
do odebrania w Redakcyi, za ndowodnie
nicm własności i zwrotem kosztów niniej-
szego ogłoszenia. (3-3) 

~lassażysta 

M ~ L~wkow~e~ 
·ul . • Moskiewska. (d. Byko\\'ska) dom W-go 
E. Petrykowskiego. (3-2) 

POS:lUKUJĘ 

dzierżawy folwarku 
z kapitałem 8000 l' . z pierwszej ręki, 
IV dObrej glebie i z dobrymi budynka
mi bl izko lwlei. zczegółowo oferty 
nadsylać proszę do sto d. ż. IIT.-Dąbr. 
KIuczo, dla S. 1\1. (2-1) 

ZA.GI~ĘŁO SWIADE(;TWO 
depozJtl)\\,~) wydanI' przez Dyrclicyę To
warZ;i~twa Kredytowego m. Piotrkowa 
w dniu 5 17 Stycznia 1000 roku za :\~ l 
na złożone do depozytu Towarzystwa 
przez Waleryę Biernawską rb. 2850, w li
stach zastawnych lU. Piotrkowa. Świade
ctwo rzeczone jest obecnie nieważne . 

(3-2) 

KAPELMISTRZ ORKIESTRY STRAŻACK1'EJ 

W. MALINOWSKI 
udziela lekcyj na skrzypcach , wiolonczeli 
i innych instrumentach. Adres ul. .Sło 
wiańska. (d. Krakowskie - Przedmieście), 
dom p. Froelicha :\~ 28. (6-1) 

W szkole prywatnej 

Haliny J aroszBwskiBj 
w PIOTRKOWIE, 

ul. . Moskiewska. (d. Bykowskie-Przedm.) 
dom '\VW-nych Stronczyńskich, lekcy je 
rozpocznij, s i ę l września 11. s, (3 --l) 

Poszukuję 

MIODU PRASNEGO Dr. Zofij a Garl"cka 
(Choroby kobiece) (2-2) KONSERWATOR do \~'zmoCllienia.wł?sów i usunięci a łup i eżu, po\~strzy- W 

mUJe wypadanle I pobudza do pOl'OStu włosowo 
.poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno Ng 4. 

większych i mniejszych ilościach. 
K. Szymallski 

Cukiernia w Piotrkowie. Częstochowa, ulica Dojazd 51. Żądać w składach apteczn ych, aptekacb i pel'fu1Iłel'yj ach. (26-26) (20-1) 

Właściciel Redaktor Mu"osław Dobrzański. 

lTOSllOlIeuo n eR3ypolO. w drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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XVIII. 

Nazajutrz rano deszcz, padający całą noc, ustal, 
ale dzień był pochmurny i smutny. Julka, która 
przez wrodzoną sobie ciekawość, zdołała jeszcze 
wczoraj obejrzeć cały dom, opowiadała o nim, ubiera
jąc mnie, różne rzeczy, z których najważniejszą 

była ta, że wie, gdzie był pokój pana Stanisława 

Wiśniewskiego, oraz buduar i sypialnia jego pierwszej 
żony. 

- Tu, w samym dworze,-mówiła-nikt o tern 
nie wie, bo też proszę panienki (za\ysze mię tak 
jeszcze nazY\Yała), naprawdę to tu niema nikogo. 
Jak żyję, nie widziałam takiej pustki. Sam ten pan 
rządca mieszka na piąterku, ale tam nie byłam. Tu 
zaś na clole żywa dusza nie sypia. W kuchni jest 
jedna dziewka i drugie małe popychadło. Wszystko 
to strasznie głupie jakieś istoty, dogadać się z niemi 
nie można. Zre~ztą one tu nie służyły · za pana 
dziedzica. 

- Zkądże więc dowiedziałaś się, gdzie uył 

pokój mego męża? 
- Od ogrodnika. Stary je t, ale bardzo roz

garnięty i służy tu przy dworze od lat piętnastu. 
On mi' pokazał ten pokój. Byłam tam oczywiście. 
Gabinet ładny, duży, pod ścianą wielkie uiurko dęuo
we, a nad niem portret pana i tej ... pierwszej jego 
żony. A \Y blllluarze tej pani jest znOW11 duży por
tret pana, ale zasłonięty, nie wiem dlaczego. 
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Ale czegoż to dowodzi? proszę mi powiedzieć, czego 
to dowodzi? 

- To dowodzi, mości dobrodzieju, że ja się 
nie omyliłem, że moje oczy dobrze widziały,-mówił 

dzierżawca.-Czy po tem, co powiedzial, paJistwo 
chcecie dziś zaraz zwiedzić ten pawilon? 

Szczerze mówiąc, strach tajemniczy mię ogarnąl. 
Nie wierzyłam w pojawiające się duchy i widma, 
a jednakże za nic w świecie nie poszłabym teraz 
sama do pawilonu lewego. Nużby mi się mara pierwszej 

, żony mego Sta~ia ukazała, mara pani Melanii! Na tę 
myśl włosy mi \la głowie powstawały. Noc już była 
późna, i ze dworu dochodził ciągle odgłos wyjącego 
pOIlUl'O wichru; zdawało mi się, że taka pora jest 
najodpowiedniejszą do pojawiania się duchów. Nie 
wiedziałam, więc co odpowiedzieć na pytanie dzier
żawcy, gdy rotmistrz uprzedził mię, i, zapalając 

cygaro z nieporównaną zimną krwią, odrzekł: 
- Właśnie dla tego chcemy dziś, zaraz, zwie· 

dzić ten pawilon. Jeżeli piękna pani Belcia życzy 
sobie tego, gotów jestem jej służyć . 

A widząc, że się waham, dodał: 
- Do kroćset bomb! czyżby piękna pani Belcia 

obawiała się iść tam ze mną? ze mną? rotmistrzem 
trzeciego szwadronu szaserów gwardyi? Jeżeli tak, 
to ja sam pójdę, co większa, przenocuję tam. Tam, 
gdzie ja byłem ... straszniejsza była noc i straszniejsza 
walka niż. ze wszystkiemi duchami, a mimo to ja i 
moje zuchy nie ulękli~my się jej wcale. Jakże więc, 

ł)ójdzicmy? 
Czarna godzina. 24 
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Ale ja już odzyskałam spokój l pewność siebie 
i odrzekłam: 

- Naturalnie, że pójdziemy. 
- Tak, to mi się podoba. Moja wychowanica 

rniałażby się lękać baśni gminnych o duchach? Nigdy. 
Pozwól, piękna pani Belciu, niech złożę pocałunek 

na twej ślicznej rączce. 

Z chęcią podałam obie me «śliczne rączki» rot.
mistrzowi, który je ucałował ze średniowieczną ga
lanteryją, poczem, zwracając się do Kwiatkowskiego, 
spytałam: 

- A pan z nami nie pójdzie? 
- Błagam pani dobrodziki! - zawołał skła-

dając ręce jak do modlitwy, - nie chodź tam! 
Mówię to nie ze względu na duchy, głupstwo... nie 
wierzę w żadne duchy, ale po co poruszać stare, 
smutne historyje? Tam nic nie ma, powtarzam, nic 
me ma. 

Więc pan z nami nie pójdziesz? 
Czy nie pójdę? .. Boże wielki-zawołał pa

tetycznie-oświeć mię! A więc dobrze, pójdę. Tak, 
to będzie lepiej, pójdę! 

- Hal jak się paIlstwu podoba,-ozwał się 

dzierżawca-idźcież sobie, kiedy chcecie. Ten wielki 
klncz otwiera drzwi prowadzące na korytarz, na 
który wychodzą wszystkie pokoje lewego pawilonu. 
Do tych drzwi doprowadzę państwa, poczem ich 
opuszczę. Nie myślę, mości dobrodziąju, kłaść zdrowej 
2łowy pod ewangelię. 

tl'.).ZS9.lZ 0,ij9Z'J ''J!UU9!JjO lpA'.). U!UU}lAUlUZ op O}I!/\'.). 8!S 
UIU{a!ZAI. 'l}UM !Jjnzsod 'J9!A\~ lUlsulq UlAUA\ada!u AZ.ld 
'A'Jou A\. 'Z1l.lal ;>!UAZO n.IU!UlUZ a[UOA~ 'JłlfuUI a!N 

·nz.lu'.).A.IO>1 A\ >jUr '90!UUOPlO ~aplu'.). 
mąl1oz.I'.).SOp 1Ulu1Iuu.rg: pod u 'auoz.ltnjUZ o:>alu PluKly 
AłU!S!A\ uaplo fi ·0.B9U'.).UUlS ! 01l9uzsu.l'.).zs OlU '0.B9.1111l0d 
'J!U nl Ol,\q a!N 'a~uzfad 11'JJ'Jłlfu~1l.lqOAA\ 'qO!}jSI9!.BUU 
M9l\'JA'.).ZS ljOAUpUł U}][!>[ OłElSP\ qOUUU!O~ uN 'ałoS9A\ ~ 
ap\'.).llgUl 91Ua~uO.lljos nf01lod 0.~9+ z Ał~UAzO-mlPo.l~ BU 

UUa\A p AIU!uud .\\ 'Xuozel~ ap[s\I~qo OUZO!I~ 'pjduuu}[ 
'0[010J 01A.1>l łllS!:>OłZ Uj9'.).UJjO.lq a!>Ple!UI 'U~'J~ąo 9US'!! f 
'nfO}IOcI WI\UUMO[q9um Ul9!)IUUlS ! Ul9poJlliU>1 mp\la!A\ 
z ! WAU1.\~OA\OU Ul9!>lłU:> 'WI\IOS9,\\ 'l['JUUJlo Q09A\P 
o 'UlAU.19zSqO »~OP A\ ~!s illUFul1mz 'alUO!A\1Zp~ afoUl 
aUUIafAZ.ld uu Ulasuzow.\'.). u '~lUUil101! 'Euz';)a!A\Olupa.l~ 
~tl}IUr '}!atA·(}ls "~91UU!.Bud' A\9'.).ez.lds qO,\JU18 łnqacl 
'aqz! łl.muocl ~'E}[Ur u'.). eZ.I!n 9~ 'els !Ul 0ł'BA\UPZ 
·0.BO!>lS1]P~0.1U1S n fo}!od AW.lO] 9A\ !{ZSU.llS !U~U.lqOL\l 
fam id 0.B90łl~u.la!qlz.j(1 'o.Bazo!lIUla~Ul op łP9ZSA\ AZS 
-AU9~d ! 'PHsnd f91 P9J~.\1. e!s I.B9[ZO.l a!.\\!l?u.laz.ld A.l9Pl 
'UlalAz.r.~z az !A\.Z.lp lAZ.IOA\.'.).O 'o'.). AZSpjaz.1A A\ 

·!UlAU'.).9.DlSAP 
;> ,Cq AUlyKl'.).od 'ZS!A\9Ul Jju~ 'lsaf }ju'.). 1\o~af - 'z.l'.).s!m 
-'.).01 Ol uu ł>laz.1po- AUfo}jods uud ?płlg: -

.. 'q:>Azsfa1uouz 
-[Uli 1zpn[ . "!Z [Hl ! OM'.).z9uUl zs~ąn,~z 'eUlA\. faf 90'EfU!U 
-p'!!A\Opn A'.).U9mm[Op apluf '!WU!A\Z.l]1 ~ma'.). uz '111 ZS9!ZP 
-fuuz ![a~af ·U}ISUlo.lq[OA~ '.).S9!' o') o:> 'ZSa!A\ a!u 1uUd 
. ulU') ?poqo alU 'UlUU!lJjUZ ZłU azozsaf- 'PlSA\OJ['.).UlM.}l 
płll0P AO'EZOj!W łtqOiduz - iO}[!ZpO.lqop luUd -

- 981 -

- 187-

dokonał rotmistrz przy pomocy Kwiatkowskiego, po
czem przeszliśmy do drugiego pokoju, do którego 
drzwi stały otworem. Była to sypialnia, niemniej 
smakowicie i wygodnie urządzona. Całą posadzkę 
pokrywał miękki dywan. Pod oknem stała toaleta 
damska, pelna złOCistych sprzęcików. Przy ścianie 

znajdowało się duże, ciężkie nieco, w stylu poważ
nym Cesarstwa łóżko mahoniowe, zasłane jedwabną, 
amarantową. kołdrą. Kilka miękkich, nizkich krzeseł, 

staroświecki kantorek przy ścianie z bronzarni, szalka 
pełna książek, kominek marmurowy z rzeźbionym 

amorkiem u szczytu, zegar-oto umeblowanie tego 
pokoiku, małego, pół okrągłego, zacisznego i milut
kiego nad wyraz. Przyoknie były także okiennice, 
które starannie zamknęłam, i, obrzuciwszy jeszcze raz 
wszystko wzrokiem, rzekłam: 

- Teraz możemy iść. 

- Więc nie będzie pani dobrodzika robiła po-
szuki wań? - zapytał K "iatkowski. 

- Niel ... dziś nie! Jutro za dnia tu przyjdzie
my. Dziś późno; jestem zmęczona. 

Kwiatkowski wesŁehnął melancholijnie, i wy
szliśmy na korytarz. Poprosiłam rotmistrza, by drzwi 
starannie zamknął i klucz mi oddał. Tak samo za- ' 
brałam klucz od głównych drzwi korytarza, i, po
żegnawszy panów, zawołałam Julki i poszłam do 
przeznaczonego mi pokoj u w drugiej stronie dworu. 

Tej nocy spałam bardzo źle, a właściwie wcale 
nie spałam. 
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